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Dys

1. Człowiek ma rozum i serce. I bywa często, że przeżywa w swoim wnętrzu rozdwojenie. Co innego przeżywa rozum, umysł człowieka, co innego jest z doświadczeniem serca. To często dwie zasadniczo różne rzeczywistości.

2. Przyjrzyjmy się temu, co mówi nasz rozum o Bogu. Znamy prawdę, że jest Ojcem, modlimy się codziennie: "Ojcze nasz". Może potrafimy wskazać w Piśmie Świętym miejsce, gdzie jest napisane, że Bóg jest miłością.

3. Funkcjonuje to wszystko w naszym wnętrzu, ale często na poziomie tylko rozumu, naszych myśli, intelektu. Gdyby udało się nam dotrzeć do tego co mówi nasze serce, do tego najgłębszego, najbardziej intymnego doświadczenia poznalibyśmy inną prawdę.

4. Ale jak dotrzeć do tego serca, jak dotrzeć i poznać co to serce mówi. Jest to trudne, może nawet niemożliwe - Bóg sam jeden zna do końca nasze serca. Można jednak próbować. I mógłbym teraz zaproponować pewien eksperyment. Polegać on będzie na skojarzeniach. Z czym kojarzy się pojęcie - Bóg?

5. Nie chodzi tu o myślenie, ale o natychmiastowe, spontaniczne, takie właśnie płynące z serca określenie, kim jest Bóg.

6. To doświadczenie przyniosłoby ciekawe wyniki. Okazałoby się, że z pojęciem Boga wiążemy często takie pojęcia jak sprawiedliwość, sąd, lęk, poddanie. I nie chodzi o to, że pojęcia te nie mają związku z Bogiem. Mają - Bóg jest sprawiedliwy, staniemy na sądzie, winna w nas być bojaźń Boża i winniśmy być poddani Bogu. Problem w tym, że słowo Bóg, nie wywoła w naszym sercu rezonansu i odpowiedzi w postaci słowa miłość.

7. W rozumie mamy prawdę, że Bóg nas kocha, ale nie potrafimy jej doświadczyć, przeżyć w swoim sercu. Gdzieś na dnie serca kryje się myśl, że Bóg jest bezdusznym sędzią, aparatem do wymierzania kary, rejestratorem występków.

8. To co kryje się w sercu nie pozwala tak naprawdę żyć i cieszyć się w pełni chrześcijańskim życiem. Wiemy, że Bóg jest miłością, ale tak naprawdę w to nie wierzymy. Jest w nas obawa, lęk, strach przed Bogiem. I jak w takiej sytuacji zaufać Bogu? Jak w takiej sytuacji oddać Mu życie?

9. A dzisiejsze czytania tak pięknie mówią o Bogu: "Pan, Pan, Bóg miłosierny i litościwy, cierpliwy, bogaty w łaskę i wierność". (Wj 34,6b) "bracia, radujcie się, dążcie do doskonałości, pokrzepiajcie się na duchu, jedno myślcie, pokój zachowujcie, a Bóg miłości i pokoju niech będzie z wami!" (2Kor 13,11) "Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne." (J 3,16)

10. Słyszymy te piękne słowa, brzmią w naszych uszach jak piękna melodia, potrafimy je powtórzyć, nauczyć się ich na pamięć. Nie może to jednak być prawda przeżywana jedynie w głowie. Musi zejść ta prawda do głębin naszego serca.

11. Ktoś powiedział, że największa odległość na świecie to nie odległość Moskwy od Nowego Jorku, nie odległość ziemi od księżyca, nie odległości między gwiazdami, ale odległość między rozumem człowieka a jego serca.

12. Ile trzeba czasu, wysiłku i trudu, by prawdę poznaną umysłem przełożyć na język serca i zacząć nią żyć. Chrześcijaństwo polega nie na wiedzy o Bogu, ale na życiu z Bogiem.

13. Mojżesz poznał prawdę o Bogu, poznał nie tylko umysłem ale i sercem. Mógł się zatem modlić: "Jeśli darzysz mnie życzliwością, Panie, to proszę, niech pójdzie Pan w pośród nas." (Wj 34,9a)

14. O to właśnie chodzi w życiu chrześcijanina - by Pan był pośród nas. W naszych rodzinach, naszej pracy, naszych decyzjach - wszędzie. By był na naszych drogach, by pielgrzymował przez nasze życie wraz nami.

15. Trzeba zadać sobie to ważne pytanie - czy Pan jest pośród nas? Czy idę z Jezusem przez życie, czy idę sam, na własną rękę?

16. Jesteś wolny i wybierzesz to co chcesz, nawet wbrew Bogu. Ale jeśli odrzucisz Boga to zabłądzisz. Będzie to twój i wybór ale i twoje nieszczęście. I zatrata Twojego życia.

17. Masz jedno życie - nie zmarnuj go - niech będzie to życie z Jezusem.
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